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imię noże, za Wiarę i Ojczyznę! Nowy Oświata ludu dokona cudu!Przyjaciel Ludu
Pismo pCiSko-katoIickie w południowej części Wielkopolski.

^ *y  Przyjaciel Ludu" wychodzi w Kępnie trzy razy
"tygodniowo i to: na wtorek, czwarteK i soouię. — 
Taplała wynosi na wszystkich urzeaach pocztowych 
|W rok., z odnoszeniem do domu 2 5 mk. na kw&iial

Adresować należy.
D rukarn ia  SpAlkowa T. z o. p„ Kępno-Kempen i. P.
Ekacedycya i diulramia znajduje się orzy ulicy Polnej nr. 54 
oocz Sznltu Ludowego. — Konto czekowe Wrocław 7379

Tai«'od 47.

Ogłoszenia kosztują: wiersz petytowy, jednotomowy 
40 fen., w dziale reklamowym dwutomowy 80 fen. — 
Na większe i więcej razy się powtarzające ogłoszenia 
i reklamy udzielamy odpowiedni ra b a t.___________

Drukiem i nakładem Drukarni Spófkowei T. z o. p. w Kępnie. — Redaktor odpowiedzialny Teofil Cieciński w Kępnie.
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ptist oiwar-y do narodów 

,-Poalicji w sprawie polskiej.

kaw.
^®ród ngst jako całość w czasie tej wojny złączy

ipv '5 swoją ze sprawą połączonych demekracji Eu- 
o Anieryki. Ochotnicy polscy masowo walczyli 
8itei°niK _koalici i .we Francji. I walczyli również

£  ^ezimiennie — w Legjonach Czeche-Słowac- 
a|C2„},. osji ' Także Legjony Piłsudskiego, które 
e z caratem, wrogiem nietylko narodu naszego
|y szczerej demokracji, po jego upadku zwró- 
jL  8 ‘fontem przeciw Niemcom i Austryi. (Od- 
i.. “ !Sllie DIZVSip<ri R p c p lo rn w i in u itn io n io  P iłc n H c .PIzys,Sg’ Beselerowi, uwięzienie Piłsuds- 
^oęjj ,P°.d Kaniowem, Haller w Rosji i we

uwięzienie i proces byłych legjonistów w
Wihmł 7 drugiej strony, co najważniejsze, nie stwo-

$

ak bardzo przez Niemców iorsowa- 
^0rjvi-'P° • *-ê . eS’dą i na koszt Niemiec! Nicity°i?;/!1Smy jej jedynie dlatego, by nie walczyć prze- 
l  oalujjj Tembardziej dziś przyojn 'Y u -PJ lenaDaraziej dziś przy likwidowani! 

y ł'akt ?Stalan,u £ran’c odczuwamy, jako ciężką krzyw- 
Bk.. ze w szeregu wypadków naród nasz potrak-■ ----- »» J |ZMW«AZ TT łlULUW UCStlA, j j  U Ł

I liii PIzez ^mocarstwa Koalicyi gorzej ni
jPrzymierzeńcy. A mianowicie: 

oii],-' J*brew jednomyślnej uchwale Komisji Cam 
?‘°żonej z przedstawicieli wszystkich mocarsti 

traf;llle{zonych, odcięto od Polski historycznie i ge 
^ t o  r  ,z nią zwi4zane, do życia jej niezbędn 
1 ltr2... ańsk z okręgiem. Uczyniono to rzekome 

dy nie wyrządzić dwustukilkudziesięciutysią 
emcdw, zamieszkałym w obrębie tego ad ho 

— *i«ie ne£° >.Wolnego Państwa". W tym samyr 
S*ę w °b rSb państwa czeskiego obsza 

n S t e ’P  w 5P0Sńb zwarty przez przeszło trzy mi!
2? .ludność niemiecką. Dlaczego f

Wspomniane terytorjum niemieckie jako te
n ,n węgierskie, zamieszkałe przez Słowaków 

U sinóur u rn in h  c ia  Ha

-tf!

alf !inów» wcieIa s>ę do Czech t
Sn.IG zarz4dza się plebiscyt w c

bez plebiscyt!
części rejencj

Ma Sfeiej 0 az w reJ’encji Olsztyńskiej, czyli na
r.k_ ® 2 0 U / C 7 | i n r n e l z i ^ m  rT r l- r io  T u r s d ^  m o o o  u ,
■ , J — ■ — — » t • V
&tl*d nonSZU Pruskiem, gdzie zwarĄ masą w liozbi 
»t ,00000 siedzi lud poteko-ewangelickitr j . ^ 0 0 0  siedzi lud poteko-ewangelicki przy na 

. *Padjg 1 mniejszości polskiej. Co więcej: wbre\ 
i**1 i-'3ir.jern 1 P ż ogłoszonym postanowieniom, na prost 

tyi|2g ^Wycięłonych Niemiee, zwycięska Ententa za
’a<laniP!ebiscyt także na Górnym Śląsku, którego po

twnnu _____ ___________ ___*’worzy conditio sine qua non naszego roz 
'̂ ck|piLOn.Om,czneSoł w którym według źródeł nie 
'Ztyęt n’ jest 1250000 Polaków na 650 000 Niemców 
^ s’ " ^ >o'VSta-ie-’- ów samorzutny krwawy protest nie
% ludu śląskiego przebrzmią!

jg k°lo .P^ecież w tym samym Mesie nawet Negrói 
afrtfkBrfftldfh WVZW»łfl nUHamruł*:. h ^ . 1 afrykańskicb wyzwała się (ber plebiscyt! 

1 c  Pru* ieh slwierdzjąc, że czyni się to z
'«b.. . ■' humanitarnych! Czyż meoarstwa koałic■ Ulgi, “ umannarnycn i vzyz meoarstwa koalu
* i,! w ali naB nawet względów czysto Iudzkii 
, dla afrykańskich Murzynów ? Dlaczego ?

<1 ni ?zanel dokumentami martyrolegji ludu poi 
6 Położono końca,{  — i status 'qa« jm 

5̂ 8c«  Pruskich w obszarach polskich podległyi 
n °wi trwa dalej I

‘ki ty-^dzyfiaridawia s'<‘ W’e^ką Narodowa, ty li 
^dre j dorzecze obejmuje aiemal połeu 

*df!oŁ^ ysństwa Polskiego. Umiędzynarodowioi 
i °żip«u,.lc Dunaj, Ren, Elba, Odra nie są w całe! 
i •* n2rł  ^m leck iem i rzekami (dorzecze Odry je 
JM Woi ewain*e polskie), Przytem Polacy nie s 
hi tylko w8 2Wyci^ ,n i »i8k Niemcy- Wołtawa -

dopływem Elby i Czesi więcej zyskują n 
»t'? ^a“ z°d®wieniu Biby i Odry, niż ewentualni

umiędzynarodowieniu Wełtawy. Sprzymie 
. wiy *°łow i są Polacy dań przywileje w źegludz 

Fraez umiędzynarodowienie więc Wisły
e<!cv wie -yskuja. ;ylko uszczupla ? ? v

Kępno na sobotę 4. października 1919.

sposób, nie mający precedensu w dziejach, suwe
renność Państwa Polskiego, podcina się w zarebku 
rozwój polskiej żeglugi, osłabia się ją ekonomicznie 
wobec Niemiec, Dlaczego ?

4) Dziewięciomiesięczną hampanje dyplomatyczną 
stworzyć trzeba było, by „niewątpliwie polskiej'* 
(według świadectw nawet czeskich) ludności Śląska 
Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy dać w drodze plebiscy
tu możność stanowienia Jo sob!e. A w żaden sposób

. nie podobna była osiągnąć tego, co w tym wypadku 
jedynie była wskazane, by te bezwzględnie polskie 
kraje wprost bez plebiscytu były przyłączone do 
Polski. Dlaczego ?

5) Okrucieństwa pruskie wywołały interwencję A- 
meryk: w wojnie światowej. Otoz okrucieństwa ukra
ińskie w Galicji, popełniane przez tłum zbolszewizo- 
wany za poduszczeniem niepoczytalnych ukraińskich 
prowodyrów (stwierdzone także pizez misje koalicyjre) 
nie ustępują prusKiem, a może je nawet w dzikości 
przewyższają.

A jednak tych własr.ie niepoczytalnych ukraińskich 
prowodyrów, którzy bezprawnie padają się za repre
zentantów całego ludu ruskiego w Galicji, sprzymie
rzone ? nami rz^dy wzięły z?azu „w  opiekę" przeciw 
nam, przeciw swoim.,, sprzymierzeńcom. (Znane pier
wotne zastrzeżenia przeciw użyciu wojska Hallera w 
Galicji.) Wzięło w opiekę właśnie tę część Rusinów 
galicyjskich, którzy swą się „Ukraińcami", którzy i 
przed wojną i w czasie wojny związani byli najściślej 
z Galicji dokonać zdołali jedynie dzięki poparciu 
Niemców i Austrji. Zarazem przekreślano fakt ża ro- 
cUeni Polacy tworzą w Galicji dwie piąte ludności 
autochtonicznej, że nadto część rodowitych Rusinów 
ch:e należeć do Polski, że gcspodarczy i kulturalny 
rozwój tego kraju jest niemal wyłącznie wytworem ' 
pracy polskiej, że cała niemal historja związana jest ' 
z Polską, że on jest tym terenem, na którym Polska 
przez wieki broniła -europy przed zalewem bolszewic- : 
kim. Nawet Niemcy i A,ustrja pokojem brzeskim nie 
odważyły się po jawne oberwanie Galicji Wschodniej 
od Polski i... uczyniły to- w formie aodatkowej u mowy 
tajnej.

Czyżby mocarstwa koalicji, zniósłszy jawne para
grafy traktatu brzeskiego, zamierzały w tej czy innej 

■ formie aprobować jego klauzulę tajną j uceynić nam 
' tę krzywdę, nam, swoim sprzymierzeńcom, jaką uczynić 
i krępowali się nawet tacy wrogowie nasi, jakimi byli
i Niemcy i Austrja. Dlaczego ?

6) Wszelkie „prowizo: jum" w sprawie Galicji o- 
pinja polska odrzuca, ponieważ: 1) „Nie my a ukra-

\ ińcy sami wybrali wojnę iako sposób rozstrzygnięcia 
; naszego sporu. Nie Uk /ifley a my tę narzuconą nant 

wojnę do prowadzenia której upoważniła nas w końcu
! i koalicja, wygraliśmy. Konsekwencji tych faktów prze

kreślić niepodobna. ,°) LJkraińs y prowodyrzy obok 
eksperymentów wojny żaryzyk< wali i eksperyment

I rządów swoich w tym krdjn. Ton drugi eksperyment 
wypadł jeszcze 'ablniej riź pierwszy. Po ich pano-

' waniu jak po dawnych bnntech Chmielnickiego została 
w kraju ruina i bezrząd w K-żdej dziedzinie życia 3)

I Kompletnie zrujnowana Galicja Wschodnia wymaga 
! pltrzymich miljardowych wkładów i zap.owadzenia 

siałego porządku, czego ,,prowizoryczny" rząd polski, 
narażony na ciągłe, przez „prowizorjum'' ułatwione,

' wichrzenia wsz stki;h wrogów swoich w tym kraju 
urtynić nie byłby w stanie. 4) Jedynie naturalną i 
pewną gwarancją (jeśli gwarancji wogóle trzeba), że 
Rusini w G a lio n ie  będą krzywdzeni, byłoby posta
wienie zasady, iż Rusini w Polsce mieć będą prawa 
te same, co Polacy na Rusi. Zwłaszcza że liczba Po
laków za Zbruczem jest niemal dokładnie równa liczbie 
Rusinów przed Zbruczem. A konferencja pokojowa, 
dbając o zabezpieczenie praw Rt i' ów w Polsce, nie 
uczyniła dotąd nic, by zabezpiecz? ć analogiczne prawa 
Polaków na Rusi, — podobnie jak z: pewni wszy prawa 
NMmców w Polsce, nie zapewniwszy praw Polaków 
w Niemczerh. Dlaczego?

<Dokończenis nastąp )

Rok VI.

Co Łódź daje 
Poznaniowi.

Jeszcze nie przesyła nam Łódź próbek swej wy
twórczości i nikt z Wielkopolski, o i!e wiadomo, po 
nie do Łodzi nie jeździ. Natomiast przyjeżdżają do 
nas stamtąd różni nabywcy. Jedni pożądają niemiec
kiego złota, drudzy niemieckich banknotów. Wszystko 
to żydki. Ze względu na grożące kary urządzaią si? 
z wyrafinowanym artyzmem.

Przedewsrystkierr, oni me żydzi; są Polaica-ui o 
szl: ęhetęiej duszy. Z godności w słowie i postawie 
wywieź i i wywożą miljony, Ile ^arabiują, w czyjej słu
żbie pracują jakiemi drogami i po jakich cenech prze
mycają swój łup za granice — to niestety ich tajem
nica, którą dz elą się z potentami, wydającymi hasło.

Pochwycić nie łatwo, bo Najprzód przyjeżdża 
kaiden w sptcjalnym interesie własnym, co udowadnia 
papierami. Osłania ich także w iclka godność osobista 
Wedle zasady: „getrennt marschieren vereint schlagen" 
nie znają Uę między sobą, jakkolwiek tworzą grono. 
Ufają :obie w interesie zupełnie i nabyte złoto lub 
bani noty znajdują się za chwilę w drugim i trzecim 
ręku — i giftą. Zwykle należy do grona żydówka •  
ile możności ładna, wobec której energia w azukaBi# 
oczywiście słabnie.

Zw żkowego handlu złotem wzbronili Niemcy ju ł 
ca początkiem wojny i obłożyli go karami. Ale przez 
z łą wojnę zjeżdżali z okupacji w Króleetwie żydzi de 
nas, wykupując złoto. Bo mimo całego porządku i 
policyjnej czujności Niemcy mi poznać, a tern mnie, 
okiełznać potrafili tę wysoką sztukę. Po latach cichej 
niedostrzeganej pracy zjeżdżają i dzisiaj jej lycerze do 
nas, i nie tylko z Łodzi, ale z bliższych ziem całej 
Kongresówki.

My, z naszą prostotą hodowaną w rygorach pru
skich, zapoznawać się poczynamy dopiero z tą mądrą 
i wyrafinowaną kuiturą. Poznać niusimy si$ z nią i 
szkoda każdego dnia straconego dla naszej nauki, 
Wałka to trudniejsza niż w rowach strzeleckich, a nie 
mniej decydująca o naszej przyszłości. Państwo bez 
złota istnieć nie może, bo tylko zlotem płaci siętowai 
za granicą i złotem upewnia państwo wartość swych 
banknotów. Niech o tein pamiętają obywatele, którzy 
złoto tym obcym sprzedają.

Sprawy polskie.
Pierwszy okręt polski 
na Morzu Atlantyckim.

Radosna wieść nadchodzi z Ameryki — wieść 
że wVótąe z-cpewne zakołysze się na falach Atlantyku 
pierwszy oki t- polski.

Pued czterema miesiącami zawiązało się w Ame- 
yce towarzystwo pod nazwą „Linia polsko - amerykań

ska które ma już okofo 3000 akcyonaryuszów czyi! 
udziałowców. Towarzystwo to działa bardzo energicz
nie w telu zyskania jaknajwiększej liczby udziałowców. 
Na czele jego stoi Polak, p. Aleks Łapiński. Świeżo 
teraz związek „Poisko -  Amerykańskiej Ligi Oki icwej" 
połączył się z Tow. Akcyjnem „Stowarzyszenia Z g iu ji 
Polsko - Amer kańskiej" i w ten sposób wzmocniony, 
porobił już kroki celem nabycia pierwszego okrętu 
handlowego, za renę około ćwierć miljona doterów.

Jest więc nadzieja, że niezadługo pierwszy c kręt 
z polską banderą czyli flagą zakołysze się na Atlan
tyku. -

Skutek zwycięstw oręża polskiego.
Według doniesień pism szwedzkich wśród wojsk 

bolszewickich zapakował z powodu ostatnich zwycięstw 
polskich wielki popłoch i niepokój. Bolsze 
wicy opróżniają wszystkie miejscowości, znajdujące'! 
w kierunku Moskwy i Piotrogrcdu.

Z nelsingforsu d w n - z ą ,  że uchodzący w pop»oc«



nzećl wojskami po skiem: bolszewicy, zao.erają z so
bą wielu zakładników polsk ch z pośród szlachty i 
pomieszczają ich w wietieniach w Moskwie i Tuli.

Dymiski nini: tra w.
„Gazeta Warszawska" pbze: Ministrowie rolnictwa 

p. Janie .i i aprowizacji p. Minkiewicz pedałi się do 
dymisji, składając teki swoje do dyspozycji na ręce 
wiceprezesa Rady ministrów p. Wojciechowskiego. — 
Szczególny niepokój budzić może w tej c; w ili kry
tycznej zn.eciię.enip kierowi1 ika sprawy aprowizacyjnej. 
Oczekiwany jest powrót prezesa Rady ministró Pa
derewskiego, którego obecność w raju jest niezbę
dna

'prawy psiilyezite

Od Bałtyku do morsa Śródziemnego.

B u k a r e s z t .  Pismo „Obzor4 podaje oświad
czenie Tak« Jonescu o utworzeniu specjalnego bloku, 
który ma sięgnąć od morza Bałtyckiego aż do morza 
Bałtyckiego aż do morza Śródziemnego i obejmować 
Polskę. Czecho-Słowację, Arnie-ję, Grecję, a ewentu
alnie i Węgry. Takie Jonescu twierdzi, że na dradze 
do stworzenia tego bloku nie spotka żadnych trudności 
i ubolewa jedynie tylko, żc nie przystąpił do dzieła 
tego wcześniej, gdyż sprawy rumuńskie wzięły by zu- , 
pełnie inny obrót. Blok ten popierają, jak wiadomo. 
Veuiz los i Masaryk.

Rumuńskie biuro prasowe podaje, ż miedzy rządem . 
polskim zawarty został układ, mocą którego Rumuni? 
pozwoli na przewóz tow ar w. dostarcz .nych przez En- 
tzritę do Polski. Towary te dowożone będą do Ga- 
łaczu, a tam naładowane do wagonów, których do
starczy Pol3ka. Naładowanie odbywać się będzie przy 
pomocy robotników polskich. Transporty będą szły 
przez Kołomyję.

W id o k i „w ie c z y s te g o  p o k o ju .4

Omawiając obecną sytuacyę polityczną, „Chicago 
Tiibune czym bardzo pesymistyczne zestawienie. Pi
sze ona: V oUiy opar ją zapewne Fąłme przemocą. 
G r  y przygotowują się do zajęcia Tracyi. Belgia 
clice planowo wciągnąć Hclarrdyę , w sferę swych 
vpływóvr. Serbowie również utwór y ii armię, aby 

w razie konieczności bronić swych ciąże przemocą. 
Czesi, Polacy i Ukraińcy walczą ze sobą z powodu 
ustaleni?, granit.. Turcya przygotowuje napad celem 
uzyskania utraconego państwa.

Dalej są o. traki zatargów w Amc yće Południowej. 
Tu Peru ; Chili zamierzają pjdjąć przeciwko sobie 
kroki njeprzyjac elskie. Óba te państwa dały z cenie 
swym przedstawicielom w Paryżu, by zwrócić uwagę 
wie:kich mocarstw europejskich na niebezpieczeństwo, 
jakie może przeciągiiąć wojna między temi dwoma 
państwami. W wojnę tę uwikła się zapewne cała 
Ameryka południowa, ponieważ zarówno Peru jak 
Chili rozporządzają sprzymierzeńcami w st nach po
łudniowo-amerykańskich. W.eszcie grozi niebezpie
czeństwo zatargu amerykaósko-meksykańskiego.

Z w M a s ik  R & óy  K t r w  ej 
V,".’ WiOS,«eC;T- ,

l  fzyniu donos; „Ajencja 'efani ze zwoLno 
•am Radę 'śoronną i odroczono izbę bu września.

Ksaw ery de M ooto^ in .

Cz rne dO<3

POWIEŚĆ 

(C ..^ dalszy.)
Wkrótce potem Wiliknrtc Witt, 7 terykaain, la! 

pięćdziesięciu, wszedł do salonu, i zwrócił ;Tę do rio- 
ktoia obcym p.kcentem, «ic tonem bmdzo serdecznym,

— Szczęśliwy icb rn , widząc pana u ślubie), ko- 
cnany doktorze, szczęśliwy w zupełności' Czimuż 
zawdzięczam bonoi i radość pańskiej w;zyty ?

— Przychód ę panu i-ihjiirwrr sporiormość zaro
bienia dwóch tysięcy ''■alj ;,;w

— Dwa ;• sii.ee •''rank i i; kiego z jjob; u nie od-
;nawi?. J.‘ j ilft;C ■ oddanie pinu usługi,
chętnie ucz; idę d tim 0 0  •:<• cJi,- )

f uUieil wyjął z ki er.''.en ■ii h ■•biego dc
Vzd? ? i kwit wyda • • - . .• e pr.ćż M -
koł.-iia Vendrme.

-■ Potrze Luje p iyi. t . j ./ - 1 -.ek.,
łłokazują: jc A m iry '. .1 ' . .w . — Kopi? lak do konde
imitowanych, żeby nii..: :;:o było ro;róź..ić ch od
•ryg; narów.

— NiC U go.
— Poutfjinuj psu tej roncy?
— Z n  /.VIJ , cnę 
—- Uprztil. .u pana, że m pii- .

- C/tery godzin' wyvtarczq m; do * /rocama 
tych k .pii.

Dobrze w ■ <t< ry go*1 •• ’
-4o czwartej, 0 wpół ós. ej "'.-‘C?.

— Robota 1 1 . ot''\va.
Poczęci d o k i' ■ V.

Nastąpiiu u /.i p „me niespodzianie » wy^oiaiu . 
wielkie porus u.ie. Przedmiotem n^łóweiiejsay 
obrad Rady Koronnej niezawodrie jest sprawa zajęcia 
Rjeki (Fiurne) przez d'Anunzio <i odpowiedź Wilsona, 
który słusznie na postępowanie d‘Anunzia się nie 
godzi. W  Radzie Limą udział najznakomitsi mężowie 
stanu ja. Sonnino, OJando, Nitti, Titsoni, G iollili i 
przedstawiciele władz wojskowych.

O wysofanie w$uk niemieckich

2 krajów nadbałtyckich.
Poselstwo łotewskie w Kopenhadze dowiaduje 

się z Rygi, że państwa zachodnie postanowiły obsta
wać, przy żądaniu co do. natychmiastowego wycofania 

I wojsk.niemiecki.h z państw bałtyckch. °Jen. Etienne,
' szef misji na Bałtyku, przybył do Rygi.

Powrót jeńców niemieckich z Ameryki.

Rząd amerykański nakaz«ł natychmiastowy powrót 
jeńców niemieckich do kraju. Transport z Ameryki 
rozpoczął się 25 września.

Kię. ka bel. ą ew lk w  na . ybirzc

Gazety angielskie donoszą z Pekinu, żc armja 
bolszewicka po. iosła na Sybirze poważną klęskę. 
Kolczak uderzył na wojsk s czerwone, które stawiały 
tylko słaby op r. O.ini pułków czerwonych zostaio 
zniszczon/ch.

B o lsze w icy  J ic ą  ja w r .e ć  pókó f.

ż Petersburgu donośną, że rosyjski rząd sowjecki 
postanowił zawrzeć z czwórporozumieniem pokój 
na m cy warunków, które przedłoży czwórporozumienie.

[ko ;a k  z .z ć k r  t y fc j ła  w o d z n

a«c2v?tiegc

i 7 Londynu donoszą, że Kołczak rmiadomił za
stępców pań i czwórporozumienh, iż zrzeka się 
ylułu wodza naczelnego na rzecz DeSkma.

r n ę j  z io u  ?

I er i n. ,V o: u ,cIk  Zei • ng" do; • z.Kopen
hag; co r astępcje: V/ kołach tutejszych krąży' po- 

( głeska, ż' Lenin zestal us: trięly i uńk.zcrony w 
, Krem mosklew kii. jako więzień. Panem mia.ta ma 
, b-/ć L-otnissn. 1 o y jl.żer ruski,, stojąc ra c cle nao- 
, ..wyi zajnę; kum s; uo zw: Sczanla aut ,r< wołneji.

Wojsko m i «łuć «ó» .'.ni po jtgo ni 
i

. .i co  •; en.Leii;ftv d ■ N U a ń c

Najwyc-za R„dd w r a;yżu — donosi biuro 
WoITa ostanowit: w niedzielę rano za pośred- 

j nic'we® nrrszaJka ? ha zawezwać Nieme do na- 
j*yc  i.oiactewejA opróżnień a L twy i. K r-ł n y, phjez
• wońk=. generała on der Goił, a, grożąc v p eciwnytn
• razi: wstrzymaniem oowczu żywności i s i.owców ' 
] oraz zarwaniem ina owych rokowań co do udzielenia

Niemcom pożyczki, 
i

K '  tyc,7,«y .,5„s n i-.iv ;e « k ".

.. corschl, Y-urjer" okreś l pro . ki ustawi .

— Któż to iaki, te i p?n . iMiams W i‘.< ? — za- 
, pyt?.l Ra: ’, schodząc ze schodów

— oir -koń zony — odpowiedzi?! Gilbert —•
fałszerz niesłychanej zręczności, dta którego zbyt częste < 
piodukowanie cię z iym talentem, uczyniło pobyt w . 
Ameryce cokolwiek niezdrowym, sle d o p ifo  już po , 
zrobieniu majątku. Znałem go w >,cw Yorku; bardzo 
chorego, opuszczonego pr;ez> doktorżw... leczyłem i 
uratovzałeiR n ‘ycie. J‘ i mi wśzięC2.i.v ‘ odda nam 
wielką przysługę. ’

LV.
— bc.az — mów ł dalej Gdbcrt — umieram z 

głodu, nic je lcze  w niidch nie miałem. Pójdźmy do
' res,'r’ur-ecyi posilić się ‘ mnkolwiek, ni. będzie; y b . - 

wiem mieli czasu uczynię tc o później... Zaw eź nas
* do „la Tou- d’Argent;<..

Vendarne milczący i blady, nie pewi.y prhw.łeści, 
poszedł a dwuma panami do gabinetu rcsiuU.aeyi „ia 

j To:,r d’A-g ' , na ; u i Scio Bernaid.
— Może c: się jeść chce? — zapjćał go G iib u i 

Czy chcesz, abym ci kazał coś podićl
— Dziękuję patru. Niepou -bnauy n?: było przeł

knąć cośkolwiek.
— A v' •?<: siadaj tam w io^ u •
— Dobrze, panie.
Doktór i Ram -ajęli z 'ej we pir stole i umyślnie

przeńągali sb'ad ż d ; hv. b n : . i ! ’ 
Witt.

miej M. Jkaimoęt

Nauoniec 0 w.v";, s na ó:;r.z;. po z«płacer.i>. iz-
chui.ku, powrócono na uli:ę Poni-L 

Gilbert sam poszedł na górę. 
Amer,kanin . Iowa ćnli.ym&ł.

utfis Piuiippe.

Poka’ ?ł dokiorowr jednocześnie o ygjnały papie
rów, któr.. mu oddał doktor, : ich ktpie.

— Aleś to . uqc ‘•nel — awoła? Gilbcrl — nie- 
' pzdi bna :o rż iń c. : eh od kopi>!

*/!
m
mu

prowiiicpnjLiiinii „iiio.z.ą ie jornegu ‘hąskó. 
śsedek potowicany. Prusy kagdej chwili moM 
nąć nawei te drobne usteps»v;a dla poiskiej 
■Ślązacy nie chcą być zalerni od Berlna. Ze Si 
wyookywa się roizma 10G niiljonów z teg« idz 
Górnego Śląska. oczta kolej i telegraf pizy1 
państwu wielkie zyski, ale te obrać zię na in^1 
w Bi?-denburgii, czy też r.a Pomorzu, gdy 
i..a G T  yn;> Śląsku i wygląd śląs'ich dworców 
jow’ ch wołają wprost o pomstę do nieba. Pt® 
ustawy o samorządzie prowincjonalnym tnają w{ 
żfCie datą r. k.v :etn..a 1920 W ątpliwem u 
Slązac zecńrą tak długo c^ekać-
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enii

yż
ielr
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N ow iny i rozmaitości.. jski
'm
'ani
t>wr

f cżyć ’U0 p ś ?
Wedle przepisu oziem ka ja.ioń-k ego 

artykułów przepisu !
1) O ile mo'e bądź zaw ze jakraiw g 

wieśem powietrzu. ) Kład ę wcześn e ao j 
wstawaj wmeśn^ 3) Sypiai najmniej 6 god-i 
nigdy więcej nad 7 po; g( dżiny, a to w r ifl S(L 
pokoj; przy oknach s oko ot v.r*ych 4) t'ij3l 
batę i kawę tylko w bardzo umiarkowanych il°? tk 
wyrzecz się zaś w zupełność. t ’ tuuiu alkah®1' L  
Jadaj tyko  raz na diień mięso. 6) Bierz c* Su 
ciepłą kąpiel. 7) Spal wszystkie twe jedwabne 
a używaj wyłączenie tylko erysto wełnianych, ‘ ‘ 
tydzień dozwól sobie jednego dnia absolutnego 9 
poczynku i w Ciągu tego dnia wstrzymaj się 
od pracy, ..le i od pisznia ’ czytania c’ egol-c - 
9) Jeżeli jesteś bezżennym, weź sobie żonę. tO). 
wdowcem, wyszukaj sobie nałychmiai drug.ej. '* ‘ 
przemieczkj w zb ,. i epłych pokojach. 12) Su1 
te członki i organy, które przez wiek zużywaj^ 
wyczerpują, stale odświeżać i odnawiać, żywił 
odpowiedmemi organami zwierzęcemu

Ostatni ten paragiaf brzmi lochę zag3(11 -j, 
Jeśli v/ięc np. słuch lub wzrok pizytęoia s ię / j  
jakim sposobem '„żyw ić się mamy odpow-- 
częściami organiczneir.i zwierząt41, aby swój o^ ’ 
i odnow ć ?'

'Hi.
k 1/1

(i i to

'U,

Lol na około świata.
k i
■'Ul

Podłud „Beri. Lok. Anz." p( wien amW 
adwokat wyziaczyi nagrodę 100 mórg ziemi 1 
na około świata wzd uż równika.

Z żeg!ti~i napowietrznej.

Uż

lę
kos.
4

iflr,
V/ Berlinie planowane jest założenie w1' 

międzynarodowego przeddębion twa żeglugi 
wietrznej pomiędzy Niemcami a psństwami nel1. 
mi, jak również, dotychczasowemi p listwami 
jacielskiemi, nie wyiąvzając Ameryki. I.tnieje 
ja, że połączenie pomiędzy Ameryką a Nierflj 
graniczy się do 48^ pdzir.. Pomięd.y Amcy* 
kursować stale sterówce o pojemności 50 łysi:c' 
gramów i o nadzwyczajn e silnej konstrukcji

t o

N a ró d  a .c ó w .

„Franeya jest krajem starców' — oto c» 
obliczeń a i zapi. ki statystyczne,■■•dokonane . 
est tni h dziesiądu lat. Fodcras gdy w 
Niemczeć.!: przypadają na H00 ludzi tylko

— Haznac yłem kopie małym krzyżyk1̂  
uniknąć pomyłka — odrzekł Williams Witt, 
pan — i wskazrł znak, i czyniony na ivarS’lł.^

Doktór wręczył mu dwa tysiące kanków 1
Na ulicy oddał G Iberi Julis.iowi ięopcrtę J 

zawierającą dwa dokumenty rkopiewane i (•
- W łeysz tę kopertę do szuflady, kN‘ 

rzyłeś.
— Dobrze, panie, » potem co mam ro'D‘S
— Przyjedziesz połączyć się z nami I 

su< Marne.
— O której godzinie?
— Gdzie panów znajdę?
— W hotelu n... dworem — odpowie®'
G ilbert m ów ił dale j:
— Bądź ąńko z pewTicścią na umó^ionertj 

Nie próbuj uciek e, oby cę 'gubił •. P ° j ( 
ci i powtarzam, że jedyną twoją szansą B ' 
być posłusznym. , . |<

— Pan doktór może być pewny, że sd 
n m ;> ę,o roz.cazy. .

• - jeżeli przypadkiem przyjdzie*' prze0 
dziesz czekał

— Dobrze, panie doktorze.
— A tera; idź,..
Vendame odszedł, Gilbcri ;-’ś v/sladł 

z panem de Clmllins, dając rozxaz woźnicy 
do Mogeut rui Marne.

Lamcrdji.er Filipa wracał ze spns,czoh' 
ulicę A'sas.

Czuł się ogromnie przybiły nu
'Iajumuice z taką ?rę.znością zaehoWr 

czające obu wspólników, zniknęły. . ■
Wszystko było odkryte, a pzynajn1' !  

wszestko i wkrólce zapewne oh>dne i p ■
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o;> lat, >v Francyi jesi ich 62 Rćwo- 
io?ź i eSit maia hczba dzieci, kt w tem samym
;;Jd« nbni^  ty na ludzi wynosi we Francyi tylk® 

7,0 SI ł)od?“as gdy w Anglji dosięgu i j i . a '212 a w 
idzd eLltzec{! 220. Po oddaniu Polsce zcm prlokieh 

przyn,; °(od' !n w Niemczech spadnie jedru.k zn; c-nie, 
inw< •/, n'*iwiększa liczba urodzin przypadała zawsze, na 

- , lelnice poiske.
;ÓW i ,
pfo arcybist up Hryniewiecki w Wilnie.

' WC' “P-iennik Wileński" z dn. 7, bm. donosi:

-  vz  » ia to w y  także w z im ie  t W „iTioniteize14 
og/Gszono następujące rozporządzenia Ministra. Spraw 
Wewnętiznych: „Obecną rachubę czasu, wprowadzoną 
rozporządzeniem Ministra Spraw wewnętrznych z dnia i 
5. kwietnia 1919 r. utrzymuje się nadal bez zmiany f 
w ciągu całego roku. W b. dzielnicy pm sW j zostaje 
z dn. 1. października 1919 r. przywróconą rachuba, i 
obowiązująca tam przed dniem 15. września 1919‘, ■ 
Uchwała j  niepodoba się niektórym pismom ze wzgiędu ; 
n by praktycznych, ze względu na praw biurową, na- s

___ ! ukę szkolną itp. Atoli zapominają o dodatnich stro- I
a\ \ T  „ w t ,  nach> nP kawiarnie, spotrwbowująw moc oświetlania,

«ojny g0Sć iikrrhAiw d°  h cknrT wilińaki ' 0 gcdzinę wcześniej zamykane zmniejszą konsumcyę
a?cvbiSk«n Ł ^ Z daW" \ - ‘S z i Wf̂ a ,  zaś pora?ki‘ w październiku listopadzie Ją

raczei b “ U S  L m 1 i e*2Cze widne j wykorzystać. Wreszcie chodzi
czas 'rodnio-europejski, wedle którego 

i tuk dzień o godzinę wcześniej się 
Gdy w alej Poisce zaprowadzi r-ę czas 

uniknie się niejednego zamieszania. W ogóle 
•a zaprowadzeniu czasu latowego z 1. paźdz. nie tylko 

nic się nie straci, lecz w-zyska się światła dzienne w 
godzinie porannej.

— Usuwanie obrazów  W ilhe lm a. Minister 
o? wiaty wydał rozporządzeni-, mocą którego obrazy 
przedstawiające cesarza Wilhekua i następcy 'rcr-.u 
mają by< ze szkół natycfcmtesi pousus -ane. — Oprócz 
tego rozporządzono, że w itcWjCh elementarzach nie
mieckich obrazków tych alę wek,o umieszczać,

— Poznać. Dalsza ofiara morderstwa 8-letnia 
córeczka stróża domowego Gorczyńskiego, Kazimiera, 
krór. żołnierz Królcwczyk t j r '.?:Q perarńł, a in?tkę jej 
zamordował, z.oarła ocen ie w zakładkę św, Józefa

?i|n; ca i l,ź jako s(.rz‘ c iędziwy do ukochanego
L n̂  ,7a ktdre wiele ' ycierpiał, powraca do swych 

SKfi owieczek, któr.ch uchu duchowego bronił 
e 

ę
o I1 ,u *  tająe całem

ie,°hv n,a,3żeg? Wiina, wyrażamy jednocześni: życzę- 
n^ d{UŹej Z n?m’ Pozosta  ̂ w *e!n ukocha 

1 W 0 e'- którego tak dzielnie bronił.
lba»iuCZGrâ  ?° w,CfU Łś&i robotniczej, gdy się lud 

J10 «pa & na- w’.eCu dowiedział o prcyjeżdzie arc.bis- 
c° 3 t ; ' -!n,ewieckiego, tłumnie z pieśnią religijną R 

,ne< fc» i,0Sz’Rdł eo' hotelu krakowskiego, by powiać 
i, sego gościa.
CS?( 0 rozczulony widokiem w ernych mu

,nayc" .ou’ieczek, któr.ch doku duchowego broni
4 swej -,yolności. Więc zęść mu i dziękowani 
L r  duszę swą położył za owieczki swoje 1 

Ująć całem sercem Dostojnego Gościa w

. s dnia, przemawiał z okna hotelu. Prz.pum-
o w , . dawue czasy wileridue gdzie strzegł owe rami 

cl.klem drapieżnym, zachęcał wszystkich ba.. 
’ . narodowo Ki y i tn iło^ i, udzielił

I  ^tógosłąwleńatwa lo b  cal <- 8  1 jutro °  ® 
Uat*ei Bramie modli I ńe za Wilno i jego

|W1' ,<e h t ; : V Gwacyom przez całv wieczór przed hotelem 
Jjło końca.

Lry 'ud wileński powitał sercem całem tego, 
z 0 a n-ego umiał się poświęcić.

dl

vi;>
;dŚ< ^VVyz-a ts - y jy  TiK? .©» vv rte fS  tCA

l-ow £ei mie pruskim p żyjęto ..- ty h dnia h v; 
,Zer czytauiu wniosek o podniesienie taryfy i-

H i - . ; , tów . rów i b dł . Pruskie k<ol?j?, które da- 
| byty ć-ódkrn dochodu, p acjją dz ; ó.rcytcm 

efr lut D ' u’ m ra da -raić-’, w  P, rricch podwyższ? s;ę ■ 
typ . raz trzeci ta yfę. r i otei O ser oświzd-
*óa,’ Ze b a.r.u lokomotyę f ć sięi. wago-
ltosztn,'-V?0^ ’:0 1 ” • ' '3S'' t •- --j bed ir
■ w:-- ej, niż bitet 1 klas, rac, v ,o j,y

L'-Sk -t ko) ,a^h Ł-;tru • 'onych jest więc-.j ro 
n o, -a łudź K-rdu.fc,' ^ 'kó w , n i  potrzeba, ale ic

‘•Ki nie mo‘ a ’ (,dz w/oaf ć b
s<5o bcirobocii. szL-r/yć w i t

yM
i / adomości z blizka i z daleka

K>pm; dnia i pa dziennika iS 9.

fT S.Ui ni© <>>.;< ;  Zy ..
V n,/'ezy - ę upo^ i eć :i lisłowegr

U,, tspedr cja n-sra do laftza pecze 
sazet, ile pujr eba.

j|otio?niSz-nowri>m Czytelnikom na.zem z Podzamcza
‘Ki sP°w°dów od nas niezależnych „Now
^ b fC; adu ' ;ndof;irf pocztą Wysyłać nie możemy.

± E ° nf2U,‘!,C:' ^ 'n i . d c y  roi ;ie1

— G-r leśno. W ubieg-ą sobotę, po po łrd riu  in- 
I wrlid,;, krawiec Rac:k-owc-ni, po .przoczce c czynsz z 

/■•-iaśm.iUem don.t- przy •, iicy Trzeciego Maja, Kempą, 
dći cK niego irzy_s,:r:4;, • klór rh cHu sprowadziły 
na*ychmiastov/ą śmierć Z?bl^,ę arosztowairo natych
miast.

... Grnd.ń.flc. Strasz? e uic:,zczęście, Kodzinę
Sikor;-.kich z Poznania, powiacającą w niedzielę wie- 
czo-em z pogrzebu z Grodziska rm dworzec w Opa
lenicy spotkało straszne nieszczęście. Około godziny 
pół do 9 wioczo.-rn.- naj? hal samochód wojskowy, 
zdążaj?/’?-- przeciwr.f' strony, nr- po.’-"z. Skutki zde- 
rz ę i- ią  l> v lr  S tl'- ' Zfie.-

r p_, c.c 
reguU- .e

rmocEićc i . gwoz zostały -.'dń- 
/ potncce Sn igo rrainochodu 

udało oię rannych j .-cwiez.-; en szpiiala w Gród: skr\
— R.ow’’ i ozi-r. W  Zicionrjwsi szalał wielki 

po?5i~, któ.y siedit- g • podsr tw obrócił w perzynę. 
UPS tonąć zdoła :tó bydło i , r ększą ,;zę;ć sprzętów do-- 

i m oryc li; natomiact ogł ź.iżii*. iegoroczne zgorzało 
i do zczęt . e. — (ITad-.icz ćrrowa^ W ostatnim czasie 
i dokonuj ,‘ę v; okfflicrnycb )-?sach kradzieży drzewa. 

ZłedżT-je nie żarKwokp. ię chr ztem i gałęziami, lecz 
ścinają ? rowc d i?wetrą i wyv, ożą je wozami.

— Pr-^Baó, $U<jk;>jący niemieccy urzędnicy są
dowi w Księstw:-*, podjęli ,ja nowo pracę.

— „Gonie: W ielkopokk'" — jak donoszą ■— 
przeszedł diogą kupna w rę. - Stronnictwa Mie z zni- 
5 kiego.

— Pakość. V/ drodze do Pa/cści napadmęto na 
:órkę pewnego gosmodajga - Mimowrńi. Nazajutrz 
' ciągmęto , j rop z ^awu. Dz;ev/cżyna miała 
-mieni w Pakości na drobne ouk?, tysięcy marek. Na
pastnik przywłaszcz; łsobi<* goió^-kę, dziewczynę zgwałcił 

j i utopił nasiępme w stawi-; Przybra ■■ go w rnundu<
. pochwycono yo w Ko.? i uda wio, ”

— By d goszcz. W zeszłą środę po poł.-drńu zna- 
Itzione wdo wę Rozalię Fretce CO-ieiRią , ar; szkę po- 
zba doną źyc a w stajence d!a kóz; położonej za do
mem przy ulicy Kościelnej 25. Okcńczfiości wskazy
wały na monjeisr.70, ktor też pizy sekcyi skonstato- 

uduazoną wtessą 
mogła wyżyć 
mord w ce

lach rabunku. ąKied, two zostało wdrożone.

egetane, ko,- ..abity.

n pc. kimi para łanami, to tez zaniknął salę kościelną 
b  .ze oddał kościelnemu z nakazem, ażeby bez osob 

kego zezwolenia z jego itrony, sali nie otwierał i ni
kogo tam nie wpuszczał. Ks. wikary - Gniłka na to 
raczą? ndz.elać Iekcyi religii dla dzieci polskich w ko
ściele samym, I temu jak nam donoszą, ks. proboszcz 
się oparł i nakaz?.ł dziatwie pplskrej zebranej na naukę 
religii kościół opuścić. Rzecz jasna, że wskutek tego 
panuje w parafii Bożego Ciała, wśród parafian polskich 
rozgoryczenie. Wyższa władza kościelna pewnie ni# 
pochwali postępowanie ks, prób. Hohcisela, bo tii< 
może duchowny katolicki w tych właśnie czasach uprzy
krzać nauczania religii w języku ojczystym.

— Gdańsk, (Okradanie transportów pokkmh.^r
Do Gdańska przychodzą hczne transporty żywno?'-i i: 
rozmaitych materyałów, za które Polska płacić musć 
Tran- porty te są w ohydny sposób okradane. Pisze 
9 tem „G-z, Cddriska" co następuje: Wszyscy w por- . 
cie pracujący patrzą codzienne oczyma otwartemi na ’ 
wniki kradzieży, których żadną miarą przemilczeć n ie 
można. Toć zdarzają się wypadki, że znikają ca c 
wagony, & setki centnarów giną z łodzi ładunkowych. 
Boć duchy tajemne pracują nad tem, żeby jak da» 
stało się z tego wszystkie do Polski, co tutaj przy- i 
wożą statkami — i nieżyczliwi Polsce ludzie dążą- do 
tego, aż«’oy naród polski w jak największej mierzej 
został poszkodowany. Pomijamy już codzienne. W y-f 
no3~enie żywności i innych towarów, wynoszonjjcłBt 
przez robotników wporcie zajętych. Giną tak wpraftv-^ 
daie poWażne ilości, Ale najgorsze jest przytem,. żei 
załoga okręiów, przywożących owe towary, patrząc* 
‘‘‘i kradzieże robotników nieraz m ów i; „My przy-4 
wieźliśmy 1 A jeśli nie umiecie zapebiedz kradzieży,
— to wasza w tem winal Bo wszyscy kradną — jaS!- 
widzimy! — Przytoczyć wystarczy kilka kradzieży; 
dokonanych na Wiśle w pobliżu Siennej Huty. Do
chodziły one bardzo znacznych rozmiarów. Zo śpich# 
rza zbożowego Reifeiceua w Gdańska wywożony 
zboże całymi w-agonami. Nawet wśród straży beri 
pieczeństwa zachodziły różne wypadki. Członków j i |  
nocą i za dnia zdybano ira gdrąćym uczynku, Ogfóa; 
tego zginęła pękaźna liczba całych wagonów z ttw a <  
rum’ - - Szlachetna Ameryka zbiera i składa tysiące 
na mleko dla biednej dziatwy polskiej. A tymczasem 
przy jednym jedynym okręcie tysiące puszek wypitych’ 
na iczyc można, Mleko dla dziatwy polskiej przysła
ne wypili robotnicy niemieccy, pracujący przy łado
waniu mięka owego w Nowym porcie pod Gdaru- 
skicm,..!

O<» n t n b  w i W o r  . /  

S p ra y , a r a t / K R j f j
.Parlament -włoski został rozwiązań m. Wybo-y 

nowe no4«ańo na dzień 10 aźćzicrnika br. Sentu X  
pć.ilamsnt zbiorą się n? dzień 1 grudnia br. Cterad,' 
nad ratjfikac ą 4 aklati? pokojoweg zosKły zatem 74 
na dal ze odintzonem .

Według ecolo“ ratyfika-1/ rak atu pokojowego 
r. ez Wiochy nastąpi prawdopodobnie dekre ern kró» 
2 "Tm z zasirzereniem później: r gody parlamente,

K o n w e - i- t  s e T jo ró w .
V/. rs z  W-. (P t )  M rsziłek ńejmu zwo a’ ite -  

s aj god::<?ię 7 w : zorn* konv;enf renK-rów. c ,-fc n 
-.- .taiei lą por ądku obiad nie^n .'rugu posiedzeń $ 
Sejmu, jako też c.e,em w yuczen ia  'klucz? udziału 

w komisjach f prezyd, ch konfsii z w :ględ ■.
n? y zaszłe w "kładze stronnic*^ sejm wycb

C ^ t y - o p i s m a .

łi,- ' K • r t.  .  . , , . , <«vii iduuii.iMJ. został) woro/one. n°. Reszlów._ę by-ej majętności mroczeń- ! wuio/,one.
* ^iec^ i1Uj3‘ Htó‘ 8 nabył drogą kupna z rąk ... “  Klonowo. Wydarzyło-wię tu okropne zajście.
Js -J n Kubera Baranowa za cenę 85 1 i '-*ody tyawie'j Junka wróciwszy szczęśliwie z wojnv,

s.ę w - 1 - 4  t - z e - z y  d jty^o-2ni!r- .. P u ls ^ .  
F o ta  N powie zna". 1 -a 1 0 pi ma składaj" się 9 d ! f •?. 
kawę rtykr y :

Ppu.k. aero. auty -  lot ik a . Feliksa Bolsimowsk- o 
A urokluby i lotnictwo wojskowe".

°pu-k. lotnik J. Syroko ni i -  Syrokomski „Lotnictwo «  
orz nys1".

Inżyniera Klemensa Filipowskiego „Pionowa wytwórczość 
ptatowc- w".

Inżyniera Wactawa l-o,brodta „Lotnicwo wśród roślin". 
Ppor. Zdzisława C .etmi kieg. „z  praw; Ltniccgo".
Por. Władysław Nekandy - Trepki „Rozwój fotografji

powietrznej" i jej z-stosowania w  wojnie obecnej.
por. inżyniera Wactawa Forbrodta: M iornik prędkości

sra^ków powietrznych*.
A. B. d/ycnowauie lotników.
Poza artykułami treś i naukowej lec? niemieckiej popu

larnej zainteresuje każde/o czytelnika feljeton „P. FI. N. b t r -  
wny opis nadzwyczjjnych przygód polskiego log ika  oficer-, 
któremu ud.-fd się zbiec z niewoli niemieckiej.

Obucie ilustowana kronika lotnicza, „  zwl szcza specy- 
aine dzi .ty „z  lotu ptaka" i karytary lotnicze dopełniają treść, 
numeru pisma; ale pragnie zapoznać azeroki ogół polsku a 
pr -wdziwym jego cnaczenisiii i wartością życic nowocześnego 
naszego narodu.

, odznaczał się od ąd niedowiarstwem i bluźnier3twem 
• Napróżny go pobożna, matka napominała, że ma się 

poprawić. Przed kilku dniami rozeszła się straszna 
człowiek z pomostu kole- 

ijąc na pociąg do 
niego. Pociąg przc- 

miejscu go uśmiercił, 
którym niedawno 
Okropna to kara. 

Z listów, jakie znńczic,. t. nowego ubrania,
M.ore .sobie na śmierć i 7-ył ,, u, że zanim to sa
mobójstwo popełnił, w głowie mu się pomieszało. 
Narysowct bttwKm giób :K.v.; icKo owego miejsca 
śmierci, g i de c!-Uał być pochowanym. Napisał też 
podobno do swego księdza proboszcza, że dla teijo 

. się zabija, aby nie zabić matki, która go ciągle do Boga 
nawraca — ó więc niedowiarstwo popchnęło czło
wieka do s?m y>ó;s.lwa. Marne życie — marny koniec

p j -  -1; 1 !iepup...wni ? .,Dz:ennik Berliński" 
puze przykrym zatargu donoszą

W sali dla

rnnrek
bywcy „Szczęść Boże".

2' , , 'd.O’ t y ’ . lj'lko tJock!i doki<"dnic dzień i datę (;:a- 
\ w piątek dnia 13, września).) 5) Nie po- 

u  - ‘ nazwiska l =b liczby. Jeźli się omylisz
2?°-' t raN7y 've słowo i uśpisz dobre nad niem lub

• 7^-i'y '' w j^K-dy^i łiście _ ..... ....................
**<1,1 „.'-łtRfcs. Doniesień bezimiennych (bez podpisu)

e zdwszc swoje nazwisko i do-
Da r,;e może uwzj -1 C.

n?.m z nt

bie dopuścić do ro;-

Torr.ń-J. 
d.-le.i poi* 
spcwic;

'Zcgo Ciała w
KalenKj/z.

posiedceń lougrc kości;.ła fj«.
tc ,ał lr 

e i -iaszei oo p 
-T igr.,. i.,

’ ‘J p>/y ni. 
G iłks do 30

f .' Sj-ci

Sobota -4. 
Niedziela 5 
■ oa-edzialek

selowi, znąr.?.mu a c dą-.7r,ićii> , * ■
n o ., e i- 
bSffcÓW

Rzymsko-kat iicki 
Franciszka Seraf.

Placyda 
6 Bruoona 
|  sio ca o go. >. d,

. n , o b.
- y

Słowiański, 
hi atysław
Zastaw 

Bronis.aw 
h-ra o godz. 5,3.

» o,:>5.
o \  /i-



■ Cygara
najlepsze zamorskie gatunki.

Angielskie Papierosy nie szkodzące 
zdrowiu

=  Czysto orjentalskie =

P a p ie r o sy
w znanych gatunkach
po bardzo tanich cenaeh

Oi

Oberżyści, handlarze i hurtownicy
otrzym ają w ysok i rabat.

Kurt Fri@dlaen.der
dawniej H. Saft

Kępno, Warszawska ulica.

K ępno, ulica Warszawska 335. 
Telefon 152.

W. Przewoźny
Garnki, miski, łyżki,

noże, wiadra, wanki, 
maszynki do mięsa, chleba, 

prania itd.
Wielki wybór w szkle, 

porcelanie i w sprzętach 
kuchennych,

Artykuły kolonialne.

Sprzedam
moją posiadłość około 3- mórg 
z budynkrem masywnym, stodo
łą i chlewem.

Maciej K ulessa
Johanka mrocz.

Dom
i budynki gospodarcze z rzezał 
nią — nowe — z rolą lub bez- 
zaraz na sprzedaż.

Jan Pastusiak, [kalin.
Poszukuje się od zaraz

5 0 0 0  mk.

nowe miejsce przyjmowania zleceń
, dla firmy W. Kelling z Wrocławia,

farbierni i chemicznej pralni, u
k u p ca  p. P aw ła  E isnera w  Kępnie

przy Rynku obok Nowej apteki.
Zlecenia wszelkiego rodzaju na czyszczenie 1 
farbowanie wykonuje się jaknajrzetelniej.

Oddane poprzednikowi p. Fróhlichowi 
rzeczy, można odtąd u p. Eisnera odebrać.

na 1 hipotekę na50mórg wielkie 
gospodarstwo w powiecie kę- 
pińskiem.

Zgłoszenia przyjmuje eksp. N. 
Przyj. Ludu.

Gospodarstwo
83 mórg wielkie, dobra średnia 
ziemia w ślicznem położeń u z 

żywym i martwym inwentarzem 
jest na sprzedaż.
R. Bierwirt — Mrotzeń .

Kto potrzebuje:

r a i
Po 'u!<uję miejsca jako

stelmach.
Szczepan O zeiak 

Nowaw^ś p: Bralin.

Wszelkie druki

ekonomów,
leśniczych,
pokojówek,
3lużby,

Kto chce
nająć mieszkanie, 
kupie lu ’; sprzeda.' majątki, po
ści c han -I gosnodurstw i  idt

uzyska to przez

wykonuje stylAo i a .-.u-

Drukarnia Spółkowa
T z o. p. w K t p-ue

Szanownej Publiczności Kępna 
i  o k o l i c y

o g ł o s z e n i aW
„ćlowym Przyj Ludu".

I

Hit w Kipnie 8
zapisana n ic  grarnc/oną odpowied ialnością

Pi;z <jtnuj@ depozyt
>’ p /a J  od ?«;h

4 - rocent za wypowiedzeniem pól; jcznem 

kwartalne!., 

natychmiastowe..*)

3
Z

3)

t r-nk k w a r ty  w dna pow szednie
o 9— >  . e 5 ^edziny

W*

do łaskawej wiadomości, 
że otworzyłem w Kępnie, przy ulicy Wrocław 

(naprzeciw Kościoła Katolickiego)

rzeźnictwo.
Polecając przedsiębiorstwo moje względom Szanownej PuK 

ności przyrzekam skorą i rzetelną usługę.
Z poważaniem

Paweł Iwan
Kępno.

zSEfis
1=1

B
I

B

I

Przedsięoiofstwe moje znajduje 
się teraz przy 

ulicy  O wsianej Nr. 50, 
obok Domu Katolickiego. 

Towary przedwojenne na
ubiory męskie,

także ubiorki sweaterkowe
(Bleylego) od 3—10 lat na składzie.

P. Jasiń sk i
mistrz krawiecki.

Przyjmę od zaraz
cz e 1 a d n i k a
na dobrą robotę.

3=1 3=E

bneg

iisce

I1 in

Świeży

cement
nadszedł.

Wiktor Lis.

mT Baczność! dS
i

Egipskie, tureckie i poznańskie

=  papierosy! =
Skład cygar w wielkim wyborze. Prawdziwe ta* 
baki do fajek, Gilzę i maszynki do fabrykowania 
papierosów. Ceny umiarkowane. Odsprzedają 
cym udziela się większego rabatu.

L T om alak Kępno Jjj
uiK.t Warszawska nr. 247.

kk
N

Spółka zapisana nieograniczoną odpowiedzialności?

w Kępnie
przy ulicy Młyńskiej nr, 58 w domu wfo**1' 

pr.yjmuje

u spożyta H
hi(

i płaci za wypowiedzeń em kwar ,0 za w «. półi 
oraz

irz^ela pożyczek i dyskontuje wfl
Bank otwarty codzennie oe godz, 9— 12.

Całkosińsk*
Zarząd:

bkow.

f*
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